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Zgon m arszałka  Sejmu galicy jsk iego: P o g rz e b  ś. p. A d am a  h r .  G o lu c h o w sk ie g o  w e  L w o w ie . 
D u c h o w ień s tw o  t r z e c h  o b rz ą d k ó w  w  o rs z a k u  p o g rz e b o w y m . (F o t, M, M iinz, L w ó w .) G ru p a  b isk u p ó w .

mimo to zmienił się na uroczystą manifestacyę ża­
łoby kraju. Zjazd rodziny, deputacyj i znajomych 
był olbrzymi z całego kra­
ju oraz z poza jego gra­
nic. Z Wiednia, jako re­
prezentant cesarza, przybył 
ochmistrz dworu hr. Cho­
łoniewski, a jako repre­
zentant rządu, minister 
spraw wewnętrznych ba­
ron Heinold i kierownik mi­
nisterstwa Galicyi. Przyje­
chali niemal wszyscy po­
słowie sejmowi, wielu pre­
zesów i członków rad oo- 
wiatowych i rad miejskich, 
a także z wielu instytu- 
cyj, dalej proboszczowie 
z dóbr ś. p. Gołuchowskie- 
go, wielu włościan z dóbr 
husiatyńskich i t. d.

Ceremonie pogrzebowe 
rozpoczęło p rzen ies ien ie  
w sobotę rano zwłok z do­
mu żałoby do kościoła archi- 
katedralnego, gdzie zwłoki 
u s t a w i o n o  na środku 
nawy kościelnej, a mszę 
św. odprawił ks. arcybiskup 
Bilczewski, poczem odpra­
wiono przy nich egzekwie 
według obrządku: ormiań­
skiego, grecko-katolickiego 
przez biskupa Chomyszyna i rzymskiego przez arcy­
biskupa Bilczewskiego. Po odprawieniu egzekwii ru­

szył kondukt ze zwłokami na dworzec, prowadzony 
przez arcybiskupa Bilczewskiego, biskupów Pelczara

Nowa kolejka pod W arszaw ą: W y ja z d  p ie rw s z e g o  p o c ią g u  ze  s ta c y i  W a w e r .

i Bandurskiego. Za trumną postępowała rodzina: Age- 
nor hr. Gołuchowski, Józef hr. Gołuchowski, dalej hra­

biowie Starzeńscy, hrabiowie Drohojowscy, Woj­
ciech hrabia Gołuchowski z żoną, rodzina hrabiów

Michałów Baworowskich 
i hrabiów Siemieńskich-Le­
wickich, dalej ochmistrz 
hr. Chołoniewski, reprezen­
tanci rządu, Koła polskie­
go, posłowie sejmowi z re­
prezentantami instytucyj 
krajowych, naukowych, je- 
neralicya, konsulowie, na­
czelnicy władz rządowych 
i krajowych, oraz liczni 
przedstawiciele naszej ary- 
stokracyi. Kondukt prze­
szedł placem św. Ducha, 
ul. Jagiellońską, 3 Maja 
przed gmachem sejmowym, 
ul. Mickiewicza, placem św. 
Jura, ul. Szeptyckich na 
główny dworzec, gdzie 
zwłoki złożono w wago­
nie. W  nocy trumna ze 
z w ł o k a mi  przewiezioną 
została do Skały, gdzie w 
obecności już tylko naj­
bliższych złożono ją w gro­
bach rodzinnych na wie­
czny spoczynek. — Tak jak 
pragnął złożono doczesne 
jego szczątki, między bli­
skimi zmarłymi, w uko­
chanej przezeń Skale.
— pamięci Jego cześć ICześć Jego popiołom

Nowa kolejka pod W arszaw ą:
P ie rw s z y  p o c ią g  k o le jk i n a  m o śc ie  p rz e z  rz e k ą  Ś w id e r . T w ó rc y  k o le jk i :  (od  s t r o n y  le w e j k n  p ra w e j)  in ż . S t  W ila m o w sk i, k ie ro w n ik  budow y ,

in ż  G ilr t le r ,  m e c . L . B o b iń sk i, S te fa n  h r .  L u b o m irsk i, m ec . H . K o n ic , inż . A . W ilam o w sk i,
inż . H um m el.


